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F r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia 11. G ru d n ia .

N as tęp u ją cy  a r ty k u ł  P r e s s e  w a ż n y m  n a ­
d e r  jest d o k u m e n te m  w  oczach  każdego z a s ta ­
n a w ia ją ce g o  się u w a ż n ie  nad  s tosunkam i m ię­
dzy  s t r o n n ic tw y  trancuzk iem i zachodzącem i.  
J e s t  o n  zaś t a k o w y :  » 1’rzy  ro z b io rz e  r ze czy  
m a m y  te n  zw y c za j  i tę z a s a d ę , że w p r o s t  
W  r z e c z  u d e r z a m y ,  aby  w ied z ie ć  i pokazać ,  
czego p rag n ie m y  i w y ra z ić  b e z  og ródk i  ró ­
w n i e  to ,  co p r z e c iw  n a m ,  jak co na  naszę  
o b w ie s z c z o n o  s t r o n ę ,  dla tego  tćź  um ieśc il i­
śm y  vw osta tn im  naszym  n u m e r z e  n a s tę p u ­
jące ,  p rz e z  D z i e n n i k  s p o r ó w  z t r y u m f u ­
jącą m in ą  p o d k reś lo n e  w y r a z y :  » » P a n  L a ­
m a r t i n e  n i e  p o w i e d z i a ł ,  £ e  s i ę  o p r e ­
z e s o s t w o  I z b y  d e p u t o v y a n y c h  d o b i j a ;  
l e ż e l i  z a ś  w  o g ó l e  z d a n i e  s w o j e  w  t ć j  
m i e r z e  o b w i e ś c i ł ,  r a c z ć j  w  t a k i m  r a ­
z i e  p r z e c i w n i e  u t r z y m y w a ł . * *  T o  d o ­
b r o w o l n e  z naszej s t ro n y  o św ia d cz en ie  z a ­
k o ń cz y ło  w sz e lk ie  o b r a d y ;  D i e n n i k  s p o ­
r ó w  b y łb y  m ó g ł  na tć m  p rz e s ta ć ,  a m y b y ś m y  
na  to ani s łó w k a  o d p o w ia d a ć  n ie  byli z m u ­
szeni.  L e c z  w  m ie jsce  te g o  p o w a ż y ł  się n a s  
*usić j  naszego ośw ia d cz en ia  nadużyć. O k a ­
że m y  m u ,  jak n ieszczęsną  jes t r z e c z ą ,  z b y t

ry c h ło  t r y u m f o w a ć .  D z i e n n i k  s p o r ó w  
p o w i a d a ,  i c  n a l e i a ł o  n a m  p i e r w  za s ięg n ą ć  
zdania P ana  L a m a r t in e ,  za n im  jego  n a z w is k o  
w y m ie n i l iśm y .  C zegóż  s ło w a  t e  d o w o d z ą ?  
O t o ,  że m y  i o n  zu p e łn ie  w  in n y  sposób  p o ­
litykę po jm u jem y  i p o łożen ie  rzeczy  oceniam y. 
N ig d y śm y  też  inaczej nie myśleli i z a w sz e  się  
tćj różn icy  m iędzy  jego  a n aszym  d z ien n ik iem  
t r z y m a ć  będz iem y . C zy liźeśm y  się w  1837 
ro k u  p o d  M in i s te ry u m  z dnia 15. K w ie tn i a ,  
k tó re  tenże  ś lepo  p o p ie ra ł ,  py ta li  p o p rz e d n io  
P a n a  G u iz o ta ,  za n im  jego naz w isk a  uży liśm y 
i do  naszych  przy jació ł p o w ie d z ie l iśm y ,  że  
racze j  P a n a  G u izo ta  n ie  zaś P an a  D u p in a  P r e ­
zesem  Iz b y  d e p u to w a n y c h  zro b ić b y  n a leż a ło ?  
A czy liż w te d y  b łądz il iśm y?  Czy liż w y p a d k i  
n ieste ty  zdania naszego  nie u s p r a w ie d l iw i ły ?  
Czyliż  n ie  w id z ie l i śm y ,  że w łaśn ie  na p o s ie ­
dzen iu  1838 roku  P a n  G u iz o t  z P a n e m  M old  
n ó jp ie r w  się p r z e c iw  P a n u  T h ie r s o w i  o ś w ia d ­
c z y ł ,  a nas tępn ie  w sp ó ln ie  z P an em  T h ie r s e m  
d o  u tw o r z e n ia  K o a l ic j i  się p rz y ło ż y ł?  C o  się 
W tedy  s ta ło ,  stać się kon ieczn ie  m usia ło .  S ą  
W  po li tyce  b łę d y ,  k tó ry ch  b e z k a rn ie  p o p ie ra ć  
n ie  m ożna .  Je ż e l i  tak  zn a k o m iteg o  m ę ż a ,  j a ­
k im  jest P a n  G u iz o t ,  ta k  d łu g o  n a  b o k  u s u ­
w a ją ,  jeże li  wrspódz ia łan ia  jego użyć ch c ia n o ,  
b e z  p rzyp isan ia  m u  s k u tk ó w  z tąd  w y n ik a j ą ­
c y c h ,  b y ło  t o  b ł ę d e m ,  k tó ry  k o n ie cz n ie  n a j -



1814
i ł

zagubnie jszc  skutki za  sobą pociągnąć-musTał. 
P o w ia d a ją  n a m ,  iż się r o z d w o je n ia  w ię k s z o ­
ści w y s t r z e g a ć  t rzeba .  P a n  D u p in  posiada 
zaufan ie  I z b y ;  jeżeli m a  kilku n ieprzy jac ió ł,  
liczy za raze m  na m n ó s tw o  p rzy ja c ió ł ,  k tórzy- 
b y  się od  n iego b e z w a r u n k o w o  w  raz ie  p rz e ­
c i w n y m  odstrychnę li .  K uszen ie  się o z w a ­
lenie go b y ło b y  cz y n e m  czarnej n ie w d z ię ­
czności.  W  n as tęp n y m  ro k u  p rzec ież  nie o- 
b r a n o  p o w tó r n ie  Pana  D u p in a ,  choć go jego 
ko lledzy  po  d z ie w ię ć  razy  ciągle P rezesem  
m ia n o w a li  i ch o ć  jego n ieprzy jac ie le  ca łem u  
jego b ra n iu  się i tęgości c h a ra k te ru  zupe łną  
s p r a w ie d l iw o ś ć  o d d ać  musieli.  R ok iem  p ie r w  
b y ło b y  zastąp ien ie  P ana  D u p in a  P a n e m  Gui- 
z o te m  n as trę cz y ło  p rzy jac io łom  osta tn iego 
w s z e lk ą  sp o so b n o ść  do  s łusznych  zaża leń ; 
K o a l icy a  n ie  b y ła b y  się m ogła  u tw o rz y ć .  
W  ro k  później zastąpienie P a n a  D up ina  P a ­
n e m  P assym  pos łuży ło  ty lko do  d o w ied z en ia ,  
żeśm y się n ie m yli l i ,  r a d z ą c  M in is te ryum  z d. 
55. K w ie tn ia ,  aby  Panu  G u iz o to w i  do  K rzesła  
p re z eso w sk ie g o  d o p o m o g ło .  N ie m ó w im y ,  
żeby  okoliczności o becne  te  same b y ły ;  . są 
o n e  o w s z e m  n ie ró w n ie  pom yślniejsze . M ię ­
d z y  P a n e m  D u p in e m  a P an em  Sauze tem  ża­
dnego  u s t a n o w i ć  nie m ożna  p o ró w n a n ia .  P an  
D u p in  m ó g łb y  się do  w i e l k i c h  i n i e z a p r z e c z o ­
n y c h  o d w o ł y w a ć  z a s łu g ,w y ś w ia d c z o n y c h  p u ­
b l ic zn e m u  p o r z ą d k o w i  i r z ą d o w i .  A jakąźe 
p rzysługą  m o ż e  się pan  S auze t poszczycić?  
C óz  on  uczynił?  J a k o  W ie lk i  Z a c h o w a w c a  
p ieczęci dnia 22. L utego  nie nada ł  n a w e t  
p rzy o b ie ca n e j  u roczyście  a m n es ty i ;  z o s taw ił  
o n  to  s w e m u  następcy. Ż aden  o b o w iąz ek  nie 
łączy  an i  I z b y ,  ani k ra ju  z P a n e m  Sauzetem . 
P r a w d a ,  żeśm y się P an a  L am ar t in a  p o d o ­
b n ie ż  1841 ro k u  nie py ta li ,  p o d o b n ie  jak 1837 
P a n a  G uizo ta .  S t r o n n ic tw a  się p y ta ją ,  d z ie n ­
niki radzą.  C z a s ,  k tó ry  nam  już nie raz  spra- 
vvie<iliwość w y  m ie rz y ł ,  okaże ,  czy nasza rada 
z b a w ie n n ą  była p rzy  tej sposobnośc i .  P o ło ­
żenie Pana  L am ar t in a  w z g lę d e m  P a n a  Sauzeta 
jest nas tępu jące :  P an  L a m a r t in e  zw a lcza ł  p r a ­
w a  w r z e ś n i o w e ;  P a n  Sauze t b ro n i ł  ich ,  jako 
s p r a w o z d a w c a  tychże  ale tć) ró żn ic y  zdau na j­
m nie jszy  się ślad nie pozostał .  P o w r ó c iw s z y  
P a n  S au ze t  zesz łego  m iesiąca z N iem ieę ,  
o d w ie d z i ł  P an a  L am ar t ina  w  M onceau . T a  
jedna  okoliczność dosta teczn ie  d o w o d z i ,  *e 
że P a n  L a m a r tm e  m óg ł k a n d y d a t u r y  o d ­
m ó w i ć ,  a m im o  to m i a n o w a n i e  przyjąć.  
N ie  m a  zaś w  te m  nic d o w c ip n e g o ,  b o  u n ik a ­
nie nom inacy i u w a ln ia  od w sz e lk ic h  o b o w ią z ­
k ó w  kan d y d a tu ry .  D z i e n n i k  s p o r ó w  p o ­
cz y tu je  za rzecz  s łu s z n ą ,  aby P an  S a u z e t ,  r e ­
p r e z e n to w a n y  p rz e z  40 g ło s ó w  o d n ió s ł  z w y -  
c ię z tw o  n ad  P a n e m  L a m a r t in e m ,  m a jącym

zst sobą  200 g ło só w .  G d y b y śm y  przypuśc ić  
m o g l i ,  źe k iedyś zasadę ś r o d k o w i  za ra d c z e m u  
pośw ięc ić  t r z e b a ,  m o g ło b y  to  w  takim ty lko 
s tać  się r a z ie ,  'g d y b y  sku tek  tak  s m u tn e m u  
o d p o w ia d a ł  w y b o r o w i .  L ec z  tćj p e w n o ś c i  
D z i e n n i k  S p o r .  nie m a .  W i e  on r ó w n i e  
d o b r z e ,  jak m y ,  źe m ia n o w a n ie  P an a  Sauzeta 
n ie  ręczy  za w sp ó łd z ia łan ie  P a n ó w  D ufau re  
i Passy, T a k  w ię c  n ie  p e w n o ś c i ,  ani n a w e t  
n a d z ie i ; ale jedypie  n ie p e w n e j  p b a w ie  w y p a ­
d a łoby  p o d w o jh ą  p rzy n ie ść  ofiarę —  ofiarę 
k o rzys tną  jedynie  dla P a n a  S au ze ta ,  bo  P a n o ­
w i e  D u la u re  i Passy u trac iliby  p rze z  to  zau fa ­
nie 200 d e p u to w a n y c h ,  bez p o m o c y  k tó rych  
w sze lk a  k o m binacya  m in is te r ia ln a  jest n ie­
p o d o b ie ń s tw e m .  Jeżeli  w ię c  ci P a n o w ie  spo ­
sobnośc i  n iniejszćj z a n ie c h a ją , nie r a z  tego 
p o ż a łu ją .«

P o w y ż sz y  ar tyku ł  s p o w o d o w a ł ,  jak się zda­
je ,  M in is te r jum  do  uczyn ien ia  k roku  p r z e c iw  
P a n u  L a m a r t in o w i ,  aby  go  sk łon ić  do  p o ł o ­
żenia p rzyna jm nie j  na  te ra z  końca ją trzącym  
sp o ro m  m ię d zy -o rg an a m i w iększośc i  i do  o d ­
łożen ia  w szys tk iego  aż do  w y r o k u  Izby.

Z  d n i a  4 2.  G r u d n i a .
> Sąd przysięgłych Dolnych P irene jów  w szy ­
stkie osoby obw inione o udział w  ostatnich 
R o z r u c h a c h  w  T o i i n i f c , '  n i c  w  i T i a e m i  o z n a f ,  
w y jąw szy  tylko jakiegoś Roussil, k tórego na 
trzymiesięczne uwięzienie skazano.

S ąd przys ięg łych  Gjścią R p d a n u  w y r o k  sw ó j  
na  u cz es tn ik ó w  w  zam achu  M arsylijskim w y ­
dał. Z p o m ię d zy  54 o b ż a ło w a n y c h  51 skazano, 
t. j. 41 na  5, 6 i 7 lat u w ięz ien ia  w  d o m u  kary  
aa z a m a c h ,  17 na z w y c z a in e  5letnie u w ię z ie ­
n ie ,  a 23  na  je d n o ro c z n e  i sześciom iesięczne 
u w ię z ie n ie  z p o w o d u  udzia łu  w  za b ro n io n y ch  
to w a r z y s tw a c h .

W n io sk u ją  dzisiaj z um ieszczen ia  noty  Pana  
L a m a r t in a  w  gaze tach  w ie c z o r n y c h  ministe- 
ry a ln y c h ,  źe M in is te ryum  p rz y  sposobnośe i  
py tan ia  o P re z e s o s tw o  zupe łn ie  n e u t r a l i s m  
pozos tać  p o s ta n o w i ło ,  aby  sessya n ie  od razu  
od  py tan ia  g a b in e to w e g o  się zaczynała. Ś ro ­
d ek  te n  p o czy tu ją  p o w sz e c h n ie  za n iedosta­
teczny.

P a n  S au ze t  w c z o ra j  do Paryża p rzy b y ł .  
A n g l i a .

Z  L o n d y n u ,  dn ia  11. G ru d n ia .
W e d łu g  M o r n i n g  H e r a l d a  Hrabia A ber­

deen chce korzystać z teraźniejszych przyja­
cielskich s tósunków  między Anglią a Stanami 
Zjednoczonem i, aby się szczerze zająć zała­
tw ien iem  sp raw y  granicznej, którą Lord  P *‘* 
m erston ciągle przedłużał. W spom niany  d*1®®? 
nik pow iąda  o tym .przedm iocie: 
jy i czas sp raw ę  tę  załatwić, poniew aż d rw a  e 
Mainscy już się aż do Aliguasnu, południow e-
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'co  ramienia rzeki St. Johns posunęli, a dla 
'pióroinięcia konw ency i międży G ubernatorem  
'NoW ego B runsw iku  i amerykańskim G enera­
łem  Sco ttem , bieg rzeki przekopali, przez co 

lićh d rzew o  dostaje się teraz do rzeki P e n o b ­
scot i stamtąd do oceanu. W  ten sposób po­
sunęli się o 90 mil angielskich w  połudn iow o- 
w schodn im  kierunku od Quebeku. D odaw szy  
do  teeo, że Pan  Fairfield, członek loz myśli- 
w sk ic h ,  niezadługo zostanie Prezesem main- 
skim , że Prezes T y le r  rzucił się pfzez sw^oję 
w e w n ę t r z n ą  politykę W objęcia dem okratów , 
i że o wystąpieniu Pana W ebstera głoszą, w i ­
doki są 'ciągle bardzo zasmucające. 1 odtug 
•wszelkiego praw dopodobieńs tw a  przedlozy 
Hrabia Aberdeen Stanom Zjednoczonym osta ­
teczny w niosek’w zględem  pojednania się , na 
m ocy którego części w  zatargu będące, nie­
o d z o w n ie  do bezpieczeństwa naszych amery­
kańskich posiadłości potrzebne, naturalnie przy 
Anglii pozostać mają. Pytanie teraz, czy ame­
rykański rząd zw iązkow y  będzie miał także 
dosyć przewagi nad państw em  Maine.

W  Texas w ojna  d om ow a pustoszy kraj. 
W e  wschodnimi części znajdują się dw a  s t ro n ­
n ic tw a ;  regulatorowie i moderaci, ró w n e  co 
d o  siły i co do liczby; między niemito p o w s ta ­
ła k rw a w a  walka. Wojska rząd o w e  połączą 
się zapew nie  z regulatorami, aby uderzyć na 
m o d e ra tó w ,  którzy zgromadzili przy sobie
r ó ż n e g o  r o d z a j u  m o t l o c K .

Lord  G rosvenor w róc ił  do Anglii z w y c ie ­
czki p raw dz iw ie  angielskić;. Szlachetny h ra ­
bia z całą rodziną na pięknym yachcie sw o im  
przez rok cały krążył po m orzu Srodziem nem  
w e  wszystkich kierunkach i zw iedził większą 
część p o r tó w  tego morza. \ ° T

Miasto L o n d y n ,  podobnie jak me d aw no  
Admirała Stopford i K om m odora  N apier ,  za­
szczyciło także p raw em  obyw ate ls tw a G e n e ­
rała Sm ith ,  k tó ry  śię-Wznaczył w  w y p ra w ie  
Syryiskiei.

G l o b e  pisze: Je rzy  111 wstępując na tron 
r . 1360, zastał długu narodow ego  120 mil. i. s t ,  
p anow ąl 59 lat i pozostawił długu naród. 820 
m il ,  to jest o 700 m ilionów  w iększy , a zatem 
takow y  powiększał się codzień o 36,000, co 
m inuta  23 f. st. Przy wstąpieniu  jego na tron 
podatki wynosiły  rocznie 6 milion., przy śmier­
ci jego rocznie 60 milionów.

Je d e n  z dzienników  tutejszych donosi, że 
K ró lo w a  odskicowała już po rtre t  Następcy 
t ro n u ,  k tóry ma być zaraz w ylitografow any . 
P o d o b ie ń s tw o  jest dok ładne, a okoliczności, 
w ś ró d  których po r tre t  ten pow sta ł ,  pow in n y  
zupełnie w łaśc iw e  w zbudzić  zajęcie.

Bar. Marschall, dawniej Poseł austryacki 
W Washingtonie, w yjechać  m a w kró tce  z L o n ­

dynu  do Lisbony jakó pićrw szy  Ambassador 
d w o r u  sw ego w  Portugalii od czasu upadku 
D on Migueła. *Ten znakomity dyplomatyk był 
niegdyś w  rzeczach politycznych p raw ą  ręką 
Je j  Ces. Mości Maryi L u dw ik i ,  Xię£nć| P a r­
m y , i d w o ro w i  austryackiemu wielkie św iad­
czył usługi podczas ro z ru ch ó w  w  Romanii. 
T en że  Baron rep rezen to w a ł  dawnićj sw ego 
Cesarza przy D o n  Pedrze  w  Brazylii.

Pisma angielskie opow iadają  o bezprzykła­
dnym  W dziejach żeglugi morskiej w ypadku , 
S zoner  W h i n ,  należący do domu hand). H a r ­
w ich , s te row any  przez d w ó c h  tylko ludzi, to  
jest Kapitana i majtka, p rzypłynął szczęśliwie 
W 64 dniach z wyspy San Domingo do L o n ­
dynu. Osada tego okrętu przy odpłynięciu 
składała się z podsternika ( m a t e ) ,  d w ó ch  
m ajtków  i chłopca. Podsternik um arł w  sk u ­
tku przeziębienia 12 go dnia żeglugi, i ciało 
jego w rzucono  w  morze. -W e d w a  dni p o ­
tem  zachorow ał jeden z m a jtk ó w , a w kró toe  
i chłopiec, tak że obadwai do służby w cale  b y ­
li niezdatni. D o tego p ow ie trze  było ciągle 
burz liw e, tak ie  okręt m ocno został uszkodzo­
n y ,  a o napraw ien iu  go nie można było ani 
pomyśleć. Gdy w ięc  obadw aj ci żeglarze, 
Kapitan Kerridge i majtek, zupełnie  już byli 
w ycieńczeni i blizkiemi rozpaczy , spotkali na  
o tw a r te m  m orzu  okręt płynący do N ow ego  
B runsw iku , który odstąpił im jednego majtka, 
i t a k  szczęśliwie dnia 23. L i s t o p a d a  w p ł y ­
nęli na Tamizę. Prócz tego Kapitan nie miał 
w cale  chronom etru , a tak żeglugę jego cudem 
praw ie  nazw ać  można.

W  tych dniach um arł  w  Dublinie jeden 
z najbogatszych właścicieli ziemskich i zarazem 
jeden z najgorliwszych w ig ó w , Jerzy Pusland. 
$on ie  sw o |e j  zostawił o g r o m n y  majątek, p rz y ­
noszący rocznie milion zip. dochodu.

B e l g i a .
Z B r u x c l l i ,  dnia 8. Grudnia.

Z uw ięzionych  z p o w o d u  ostatniego spisku 
osób, Pan Lecharlier w yrok iem  Izby radnćj 
na w olność  w ypuszczony został, ' l a k i e  i_po^ 
zostali w ięźnie doznali podobno ostatniewn 
czasy niejakiej ulgi.

N i e m c y -
Z L u x e m b u r g a ,  dnia 8. Grudnia.

W ł a ś n i e  dochodzi tu  wiadomość, ze na balu 
w  D ie k i rc h ,  w y p r a w io n e g o  n a  cześć Króla 
W .  X ię c ia , o n ie ra ty f ik a c y i  sp ó r  p o w sta ł  
m iędzy  PP. Kiiborn i Dunaont, k tó ry  tak  się 
stal z a p a lc z y w y m ,  że P. K uborn  przeciw nika  
swego w  sali p r z e b i ł .  P an  Kilborn, s tron­
nik za sprawą niemiecką, mąż pow szechnie  
szanow any ,  jest ojcem l icznćj familii. O sa ­
dzono go już w  wię^ienm-
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Z  D r e z n a ,  dnia 8, Grudnia .
W c z o ra j  odby ł się tu  uroczysty pogrzeb 

Król. Pruskiego Rzeczyw. Tajpego Radzcy, 
H r.  H a r r a c h ,  ojca Xiężnej Lignickićj ( ż o n y  
zmarłego Króla W ilhelm a III.).

A u s t r y  a.
Z W i e d n i a ,  dnia 4. Grudnia.

N o w y  Poseł angielski przy P o rc ie  O tto-  
mańskiej, Sir S tratford Canning , przybył tu 
onegdaj w  przejeździe sw o im  do Konstanty

nędza ma być okropna; akoro jeden cz łow iek  
tylko na chorobę  te zapada, natychmiast 
w szystkich  d o m o w n ik ó w  zaraża. Liczba 
W d ó w  i sierot powiększa się i m im o czynne 
i rozsądne zabiegi lekarzy kom itatu , choroba  
ta ciągle się jeszcze szerzy.

T u r c y a.
Z K o n s t a n t y n o p o l a ,  dnia 2 4 .Listopada.

Armia turecka otrzymała n o w e  mundury* 
W c z o ra j  p a radow ało  już w  nich kilka bata-

nopola. l ionów . G enera łow ie  mają takież same hafty
l u  u nas rozpoczęło  się udzielanie u r lopów  i szlify, jak M arszałkow ie C esarstwa F ran cu z ,  

w  armii. W  stolicy rozpuszczone zostały dw ie  kiego. Żołnierze mają błękitne sukienne kur- 
baterye  artyleryi. T o  samo nastąpi i na in- tki, z cze rw onym  kołnierzem i »akiemiż w y -
nych miejscach

Cesarz udzielił m ały  złoty cyw ilny  medal 
h o n o ro w y  m ajtkow i M eneghetti, który w  cza­
sie ostatniego pożaru w  Sm yrn ie ,  z narażę- 
niem własnego życia, w y d o b y w sz y  z pio

logam i, jak żołnierze armii Napoleona lub 
F ryderyka  W .  ,,

W ł o c h y .
Z R z y m u ,  dnia 27. Listopada.

mieni dzieckS tureckie, oddał', je Rozpacza- d v f 2  T r ? T v ^ ° ^ Kar,0S£ V KarÓ1 ^
ju i  m a lte  i. . S . r o - . n . p ,  „ b i .  p r « ,  S E L L S  " " M  £

nią w ynagrodzenia  Diemczriego Drzv i ać  m e , m u n | . o iy cn ac ,  zeprzyw ieźli  z sobą w łasnoręczny  list ojca sw e ­
go do Papieża. Zabaw ić  t u  mają miesiąc, n a ­
stępnie udadzą się do Neapolu.

mą w ynagrodzenia  pieniężnego przyjąć nie 
chciał.

W  B ere, komitacie Szalmanarskim, p r z e ­
szedł jeden re fo rm ow any  du ch o w n y  z całą 
familią swoją na łono rzym sko-katolickiego 
kościoła.

Z T i r n a u ,  dnia 25 Listopada.
(G a*. LPfg )  —  M a g i t r a t  n a s *  którego głó­

w n y m  zamiarem miasto to ,  które jeszcze 
w  17- w ieku  było zupełnie węgierskiem , zno­
w u  do stanu tego przyprow adzić ,  urządził 
kasyno węgierskie dla siebie i podw ładnych  
urzędników . W szakże  nie przestają tylko na 
czytaniu książek węgierskich i popieraniu 
wszelkiemi sposobami rozkrzew iania  m o w y  
węgierskiej, lecz sp o w o d o w an o  tćź tutejszych 
m ieszkańców  M emieckich do przy jm ow ania  
mamek węgierskich, aby pierwsze szczebiota­
nia dzieci niemieckich były brzmieniem w ę ­
g ie r s k im  , któreby dalćj w  szkołach tem  ła­
tw iej można było ukształcić. Duch patryo- 
tyczny zasłużonego zakonu B enedyktynów  u- 
dziela się w  ogólności naszćj uczącej się m ło ­
dzieży, która nie na szczudłach łacińskich 
w ięcej chodzi ani „ s e r v u s  h u m i 11 i m u s “

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
Nad majątkiem garbarza M i c h a ł a  H a m ­

b u r g e r  tu z Leszna, o tw o rso n u  dziś process
konkursow y.

T erm in  do podania wszystkich pretensyj 
do massy konkursow ej w yznaczony jest na 
■i d z i e ń  1 7 t y  M a r c a  1842 .  r. 

-godzinę lOtą przed południem w  Izbie stron 
tuteiszego Sądu przed Sędzią Ziemsko-miejskim 
Uc. Hahnelt.

K to  się w  terminie tym nife zgłosi, zostanie 
z pretensyą swoją do massy w yłączony  i w ie ­
czne m u w  tej mierze milczenie p rzec iw k o  
drugim wierzycielom nakazanćm zostanie. 

L eszn o ,  dnia U  (R udnia  1841.
> Z i e m s k o - m i e f s k i .

Zupełne zniszczenie na­
gniotków i odcisków ! .■<

w .ęcc , biiuu.i «... „ s e r v u s  n u m n i i m u s  J - w f t i n g a  p raw d z iw y  szkoćki płaster na 
się pozdraw ia , lecz z pozdrow ien iem  czysto- : 03 zaw sz j| w ygubienie odcisków
 . i  i  • • i i  » .  r * *>3 2 D  l o t k o  W  W  J t n n s n n  n i ) i r r t n i P i $ 7 . i > o n  n i n m a awęgierskiem  na ustach nadzieje obudzą, które 
serce każdego Patryjoty radością napełniają.

Z  M a r i k o v a  w  Trenchinskim  komitacie 
dochodzą zasmucające doniesienia o tam ecz­
nym  stanie zdrowia. O d  drugićj p o ło w y  
W rześnia  codzień, w  jednej parafii 15 — 20 
osób umierało. C horoba  zaczyna się bolu

nagniotków w  sposób najmniejszego niespra- 
Wujący bólu i zupełnie ła tw y  a w  najkró t­
szym czasie, jest do nabycia w  op ieczę tow a­
nych pudełkach, zawierających 4 plastry z o ry ­
ginalnym opisem, tylko w  Poznaniu , pudełko 
p o l O s g r . ,  u J .  J .  H e i n e g o .

, . , . .. . . - - . Swiezą p ra w d z iw ą  p row anską oliwę, kapa-
g łow y  i zołąaka, przeistacza się następnie na ry ,  sardele , oliw ki, trufle, kasztany, kawiar, 
febrę  g as try c z n o -n e rw o w ą ,  po którćj ślepota mmogi, migdały w  łupinach, rodzenki w  6 r° -  
następuie. Najokropmćj sroży się ta zaraza n ach ,  w o d ę  kolodską i t  p .  poleca 
W parafii H o r rn y o -H lb o k a ;  wynikająca s tąd  j . ją. L e i t g e b e r .


